Wypowiedzi finalistów akcji WARTO BYĆ DOBRYM – 18.06.2012r.
Nazywam się Zuzia Karolczak, chodzę do klasy IVc.

Co skłoniło mnie do wzięcia udziału w projekcie WARTO BYĆ DOBRYM? Na pewno nie chęć posiadania roweru, tylko możliwość pokazania innym, że dobro zawsze zwycięża i powraca ze zdwojoną siłą. Na co dzień staram się pomagać słabszym. Jestem sprawiedliwa i walczę zawsze o prawdę. Moje czyny same na to wskazują:
1) oddałam moją kolekcję maskotek (dwa duże worki) do Domu Samotnej Matki;

2) zapisałam się do szkolnego klubu wolontariuszy i tam również pozostawiłam cząstkę swojej dobroci;

3) segreguję odpady, w związku z czym do szkoły oddałam kilka torebek plastikowych korków i duże pudło baterii;

4) oddałam również około 13 zł na „gorączkę grosza”;

5) zrobiłam 15 kartek świątecznych dla podopiecznych Stowarzyszenia Hospicjum Łódzkie;

6) w każdy weekend wyjeżdżam na wieś, gdzie pomagam moim dziadkom, jak tylko potrafię.

Myślę, że idea pomagania innym nie skończy się wraz z zakończeniem roku szkolnego, ale będzie trwała przez następne lata, a może stanie się pomysłem na moje życie.

Nazywam się Natalia Kusewicz i chodzę do klasy IIIa.  (natkakasia@onet.pl) 
Do wzięcia udziału w akcji WARTO BYĆ DOBRYM zachęciło mnie to, że konkurs ten opiera się na zadaniach, w których pomagamy innym, poznajemy ich potrzeby i problemy i staramy się zmienić ich świat na lepszy. W konkursie tym wybrałam dla siebie 3 zadania:

1) pomaganie mamie przy wykonywaniu prac domowych;

2) wspieranie łódzkiego schroniska dla zwierząt;

3) działanie na rzecz ochrony środowiska.

Realizując 1. zadanie wykonywałam prace domowe takie jak: nakrywanie stołu do posiłków, sprzątanie po posiłkach, wypakowywanie zakupów, które przyniosła mama, wspólne robienie zakupów i pomoc w ich noszeniu do domu.

Realizując 2. zadanie przynosiłam dla zwierząt ze schroniska koce, kołderki, poduszki w celu wykonania dla nich posłań oraz zabawki, dostarczałam karmę dla psów i kotów w celu zaspokojenia ich głodu.

Realizując 3. zadanie zbierałam korki od butelek plastikowych, w ten sposób regularnie dbałam o ochronę środowiska naturalnego.

Wszystkie zadania wykonywałam z wielką chęcią i odpowiedzialnością – ponieważ pomaganie innym TO WIELKA PRZYJEMNOŚĆ!
Nazywam się Adam Czerski, chodzę do klasy Va.

W okresie 6 miesięcy wykonywałem różne działania. Wymienię tylko najważniejsze.

1) Ja i świat:

· sadziłem żonkile ( w ramach kampanii POLA NADZIEI) przed szkołą, by upiększyć jej wygląd;

· segregowałem śmieci, ponieważ część z nich zostanie ponownie przetworzona, np. pudełka tekturowe, butelki.

2) Ja i społeczeństwo:

· brałem udział w marszu, w ramach którego ludzie mogli przekazać 1% swojego podatku na STOWARZYSZENIE HOSPICJUM ŁÓDZKIE;

· wykonywałem transparenty, dekoracje plastyczne, angażowałem się aktywnie w życie klasy, wspomagając działania mojego wychowawcy;

· jestem od 3 lat wolontariuszem i biorę udział we wszystkich akcjach KLUBU WOLONTARIUSZA SP 111, np. jeżdż do domu dziecka i bawię się z dziećmi;

· uczestniczyłem w DRZWIACH OTWARTYCH naszej szkoły pomagając w sprzedaży własnoręcznie zrobionych lalek przez uczniów naszej szkoły w ramach akcji UNICEFU.

4) Pomoc drugiemu człowiekowi:

· brałem udział w akcji charytatywnej, zbierając żywność w Manufakturze dla ubogich rodzin, pomagając w ten sposób osobom w trudnej sytuacji finansowej;
· zbierałem korki na zakup wózka inwalidzkiego dla chorego chłopca;

· 4 razy brałem udział w występach poetycko – muzycznych w Domu Dziennego Pobytu przy ul. Jaracza i w ten sposób przynosiłem radość seniorom.

Nazywam się Kaja Śmiechowicz, chodzę do klasy IVa.
Gdy pomyślę, co dzień z rana,

Wszystko zrobić pragnę sama.

Chcę nakarmić wszystkie ptaki,

Bo są głodne nieboraki.

Kotom lubię nalać mleka,

I przytulić psa, gdy szczeka.

Do apteki skoczę mamie,

Siostrze zrobię dziś śniadanie.

Babci lecę po zakupy,

Dziadziusiowi naleję zupy.

Chociaż dzieciak ze mnie mały,

Chcę pomagać dzionek cały.

To był krótki wstęp o czynach mych

Teraz wymienię jeszcze kilka z nich:

- w szkole pomagam kolegom i młodszym

- dzielę się wiedzą, a czasem czymś słodszym

- chorej sąsiadce wyprowadzam psa

- dbam o przyrodę jak tylko się da

- zbieram baterie i korki, by chorym było weselej

- byłam na marszu 1%-ta, by wspomagać miasto

- a w domu chętnie sprzątam, czasem piekę ciasto

Oto mój przepis, jak pięknie żyć.

Bo dobrze wiem, że dobrym warto być!!

Witam. Jestem Maks z kl. Ia i należę do Klubu Wolontariusza SP 111, który jest w naszej szkole. Do przystąpienia do niego zachęciła mnie moja siostra, która również należy do klubu. Być wolontariuszem to bardzo dobra rzecz, ponieważ można pomagać innym potrzebującym osobom. Angażujemy się w akcje zbierania żywności w hipermarketach na paczki świąteczne, odwiedzamy podopiecznych domów dziecka, bawimy się z nimi, rozmawiamy, czytamy książki. Na naszych spotkaniach wspólnymi siłami przygotowujemy różnego rodzaju upominki dla naszych podopiecznych. Ostatnią naszą akcją było wręczanie przechodniom własnoręcznie wykonanych żonkili z bibuły wraz z ulotkami i balonami. Miała ona na celu doprowadzić do stworzenia pierwszego w Łodzi stacjonarnego hospicjum.

Moje dobre uczynki:

1) wyrzucanie śmieci;

2) wypakowywanie zakupów;

3) pomaganie kolegom i koleżankom;

4) segregowanie smieci;

5) zgniatanie butelek;

6) zbieranie nakrętek;

7) wyprowadzanie psa;

8) dokarmianie kota na podwórku.

Być dobrym to ważne!!! Kiedy jesteśmy dobrymi ludźmi, dobro może udzielić się innym. Zapraszam wszystkich do pomagania innym. Moje hasło: 

JESTEM DOBRY – DOBRO WRACA DO MNIE!!!!!
Finalistka i laureatka:
Nazywam się Natalka Kaźmierczak i chodzę do klasy Ib. Wzięłam udział w konkursie WARTO BYĆ DOBRYM, bo wiem, że nawet jako dziecko mogę zrobić coś dobrego dla ludzi i świata. Czasem, aby zrobić dobry uczynek potrzebuję pomocy dorosłych, na przykład mamy, która nigdy mi nie odmawia. W domu mam ukochanego psa, ale nie wszystkie zwierzęta mają swój dom, dlatego daję im jedzenie i picie. Kiedy w telewizji widzę reklamę pomocy – proszę mamę o wysłanie sms-a, bo wiem, że to uratuje komuś zdrowie lub życie. Nauczyłam się segregować śmieci, przecież to nic trudnego. Wystarczy do pojemnika niebieskiego wrzucić papier, do żółtego plastik, do czerwonego metalowe puszki i kapsle, a do białego szkło. Pomagam chorej babci w noszeniu zakupów, w tramwaju ustępuję zawsze miejsca starszym osobom, koledze w klasie pomagam w lekcjach. Ostatnio nauczyłam się, że wolny czas dzieli się dla siebie i innych, na przykład w parku nie mogę spędzać całego czasu na placu zabaw, bo mój starszy brat lubi długie spacery. Każdy z nas wie, że pomaganie innym to nasz obowiązek, a mnie pomoc innym sprawia ogromną przyjemność.
